
Nr. 4 AUTOMOBILISTA ZAWODOWY

H A N S
H a n d lo w o -K o m u n ik a c y jn ej  S p ó łd z ie ln i  A u to m o b ilis tó w , z odp. udzia łam i w  Łodzi  

St an c z y n n y  ~  za czas od  1. s ierp n ia  1932 r. na dzień  31. grudnia 1933 r. St an b i e r n y
Gotówka w k a s ie .............................................. zł. 493,07

v 55,03
„ 1 154,44 
„ 4 186,90 
,  9 6 -

T ow ary
Dłużnicy za towary . . . .  
Stacje benzynowe, kapitał obrotowy 
Papiery wartościowe

Razem zł. 5 985,46

Wierzyciele: Z w Zaw Automobilistów . zł. 1 481,89
Urząd Skarbowy, p od atk i................................„ 1 208,21
Kasa C h o r y c h .................................................... * 248,84
Fundusz Pracy.....................................................   38,45
Fundusz Bezrobocia.......................................... „ 13,—
Z- U. P- U- w W a r s z a w ie ...........................„ 84,20
U d z i a ł y ......................................................... ....... 825,—
Kapitał z a k ła d o w y ...........................................   1 257,81
N a d w y ż k a ....................................   828,06

Razem zł. 5 985,46
W p ł y w y R achunek strat i z y s k ó w  na dzień 31. grudnia  1933 r. W y d a t k i
Prowizja od benzyny, olejów i smarów zł. 25 766,95
Zysk w t o w a r a c h ..........................................   172,90
Docnody r ó ż n e .......................... ..... 1510,36

Razem zł. 27 450,21

Koszta o g ó l n e ..............................................zł. 26 622,15
Czysty z y s k  „ 828,06

Razem zł. 27 450,21
Z A R Z Ą D :  Wł. W i ś n i e w s k  i. St. K a s p r z a k . P. L e c h n e r.

Spraw a koncesjonow ania p rze w o zó w  
sam ochodowych

Tym czasow e oaroczenie terminu oottwiązywapia 
ustawy?

Z dtriarn 18 kw ietn ia  hr. wchodzi w życie no­
wa ustaw a samochodowa, nakładająca obowiązek 
uzy skania koncesji od .zarobkowego przewozu :ósób 
i / to w a ró w  pojazdami mechanicznemu fnin/eimi sło- 
v y oznacza ona wprowadzenue przym usu konce­
syjnego dla przedsiębiorstw autobusow ych oyaz dla 
t ransporty  towar, saimoch. w celach zarobkową Od 
uchiwalema tej ustaw \ do piełnego wejścia jej w ż y ­
cie, co właśnie zirealiiznije się w przyszłym  tygo- 
dniui, minęły cKv,a laba, które lnińjy być okresem 
przejściowymi; w okresie tym przem ysł samocho- 
dowo-przewozow y miał stopniowo przejść z p rze­
mysłu wolnego na przem ysł koncesjonowany. Jak 
dotąd jednak, w ładze  'dz ie liły  w  -ciągu ubiegłych 
dwu lat tylko jednej koncesj. na komunikację auto­
busową, a  rniapGw.iciie tow arzys tw u , mającemu bu­
dować t. zw. drogę musową między Łodziią a To- 
n i a Sfo  w e i n Maz o w i ec k im.

Podobno zauos^siię ną; odiroczeuie terminu obo- 
•. ‘używ ania  usta wy. Jak wjiadomo, inimistenstwo 

•.komunikacji ma zamiar eksploatować szereg. linji 
autobusow ych ua swój w łasny  rachunek, nasuw a­
jąc właśnie przy pomocy system u koncesyjnego 
możliwość konkurencji prywatnej. W chodzą tutaj 
w rachubę na.iw ażuiejsze bnje międzymiastowy, jak

Dnia 8-go  kwietnia 1934 r. zmarł po krót­
kich lecz ciężkich cierpieniach kolega

Fołda Jan
dożywszy lat 4J osierocając żonę i 4 nieletnich 
dzieci

C z e ś ć  J e g o  P a m i ę c i .

W a rszaw a— Radom, W arsz a w a —Białystok, W a r ­
szaw a—Grajewo, Kraków—K n  iiica, Kraków—Z a­
kopane, Nowy-—Targ—Szczetwmica o raz  szereg m- 
nych. Ponieważ zaś nie ukończono jeszcze p rzy ­
gotowań do uruchomienia tycii jmij w zarządzie  mi­
nisterstwa Komunikacji, uruchomienie to odłożono 
do 1 eżerwwd br„ do tego też terminu ma być oJ- 
loczone wejście w życie nowej ustaw ę. Do tę%o 
terminu p ryw atne  linj.e au tobusow e będą mogły 
u trz jim ywać komunikację na podstawTe tym czaso­
wych zezwoleń administracyjny ch.

N i t-eroirc W ojew. Śląskiego obowiązują p rze­
pis}' ustawy koncesyjnej w całej pełni dopiero od 
dnia 1. listppadla 1935 r. Do tego czasu obowiązują 
na Śląsku przepisy  przejściom e wspomnianej usta­
w y .

m. ", . .. /Sw i.

Podsłuchane
— Co koledze się s ta ło?  Czy znowu zsostah 

pobory.'obniżone, a lbo m oże narzeczona strejkuje? 
Bo minę macie tak  kw aśną, że niechęć człowieka;: 
b i.e,rze nai;,:Wa s * 0 1 r ze ć .

— P raw da . że mi nie wosoło /.ostałem zwol­
niony ■;:• posady, a to  tylko' za to, że nie _ohciałom 
już dłużej po 16 godzin dziennie jeżeMć. A żeby 
n adgodz in ' -zapłacono, to ani m ow y. Co mam zro­
bić?

— idźcie do Związku. Tam poradzą co macie 
zrobić. Pi loodawca musi zapłacić i z.a nadgodziny 
o iie macie na to dowoay, i nie, arazygnoiwaliście 
z nich dobrowolnie. Roz,atcm n a t ó y  W am się od­
szkodowanie za czas wypowiedzenia.

— Dobrze! To ja zaraz  do Zwdajzku i>ójdę i uam 
s;ię zapisać na członka.

— Có? To kolega nie jesit członkiem? To te­
raz nie tak latwm, teraz już zapóźno. 'Gdyby kolegę 
nawet do. Związku przyjęli, to jednak kolega me, 
ma praw a do świadczeń Związku bo zwmlnicuie 
z p racy  nastąpiło jeszdźse onzed wstąpieniem do 
Zwbązku. /w ią z e k  nie udziela' pomocy, jeżeli Ktoś  
przyidzjf tylko wtedy, jeżeli, potrzebi-ijeCinż p o tn o - ' 
cy . Trudno przychodzić po wypadku, należy być 
członkiem już przedtem.


